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ROK VI. 

Jeszcze bardziei wzrośnie 
pomoc Państwa dla wsi 

"" CZWARTEK 

Zwiększymy urodzaj 

wskazuje drogę 
utrwalenia pokoiu 

]al,, ::C1be::picczył pohó1? ]ah1 jest 
droga utnwlen ia 110/wju 1w roł: m 
świecie? Dały 1w te pytanw oc!por< i!'di. 
pismo pr:;!l1cod11ic<(H'P.go Pr :•;;,• dium Ra
dy Naju:yi.s:rnj ZSRR 111. S;uernih" 1/0 

prc.;;yclc11ta 1 rwnmw oraz rr:o!ucjĄ 
Prezydium Rad.r Noju:y-ż~zej Z1~ ią:im 
Rad;;iecl•iego. ZSRR od 8 lislop1ufo l9ir 
r., a więc od chtcili uclurnlenio przez 11 
Zja::d Rad dehret1t o pokn.m. pru•caci.z1 
politykę :,mierzqjącq do 11tnvalenio po. 
koju i przyjrJZnych · stosu11ku1" 111ię11z~ 
narodami. Polityha radzicck-0, 11111jąr11 
za sobq voparcie seteh nzilio11óu; olm1{i
ców poko.iu 1w całym świecie irnfc;;y o· 

ZAW:.4.RClE PAK.n; l'i~XIU MO
CARSTW, PP.ZEWIDUUCEGO PO
KOJOWł: f:REGULOW AfVlE SPRAIT' 
SPOR!\'l CH: 

Sprawne Przeprowadzeni• a-- s1•ewo"w 1•es1•ennych WYUZł:CZE\IE SlE n ,l1 ·" 11'1tM „ PRZEZ wsZ} ST KIE- ,110C:1l\SrlfA 

P d R d 
o 34 proc„ obszaru pszenicy i jęcz- STOSOWA!\'lA SILI' ZBIWJNEJ Mf(f:. 

przez 
Uchwała rez.Y i U fil Zą U mienia - o 8 proc. oraz zwiększe- DZY NARODAMI, 

nie bazy paszowej. ROZWIIYlf,ClE GOSPODARCZEJ l 

Z m Swiatowego Zlotu Mł-0dych 
Bojo.wników o Pokój w Berlinie. 

Na rzd:ięciu: Angielska, .:francuska 
t indyjska delegacja podczas prze~ 
marszu przez ulice Berlina. 

Dalsze prowokacje 
interwentów USA 

nad terytorium Chin 
PEKIN. · Agem;:,la: N-Owych Chin 

donosi, że ·od chwili rozpoczęcia ro
kowań w Kaesongu samoloty ame
rylrnńskie na1·uszyly 39 razy grani-

WARSZAWA. W całym kraju chłopf kończą już żniwa i w naj
bliższym czasie zaczną przygotowywać się do siewów jesiennych -
trzecich z kolei w okresie Planu 6-letniego. Od dobrego przepro
wadzenia siewu i orek zimowych zależy plon; jalrt zbierać będziemy 
w roku przyszłym - zależy wykonanie planu gospodarczego 1952 r. 

Doceniając doniosłą rolę kampanii jesiennej, Prezydium Rządu 
f-podjęło specjalną uchwałę, w której stawia rolnictwu zadania na 
J okres jesiennej akcji siewnej, określa pomoc Państwa dla rolnictwa 

w przeprowadzeniu siewów i ustala obowiązki rad narodowych oraz 
zamter~sowanych urzędów i instytucji. 

Sprawa kampanii jesiennej była chlopi i robotnicy rolni przystąpią 
tematem specjalnej konferencji pra pod hasłem zwiększenia WYdajności 
sowej w Min. Rolnictwa, na której z ha o 1 kwintal. Aby ten cel 03iąg
min. Dąb-Kocioł zapoznał dzienni- nąć, wszystkie prace jesienne mu
karzy z zasadniczymi wytycznymi szą być przeprowadzone staranniej, 
na okres siewów jesiennych i orek niż w latach poprzednich. Szczegól
zimowych. nie ważne jest powszeehne stosowa 

Siewy jesienne przeprowadzone nie siewu rzędowego, użycie do sie
będą na obszarze 5.725.700 ha w go- wu jak największej ilości doborowe 
spodarstwach indywidualnych i w I go ziarna. i przeprowadzenie siewu 
spółdzielniach produkcyjnych oraz we właściwym terminie. 
na obszar.ze 643.500 ha w PGR-ach. Wzorując się na klasie robotni
Do wykonania tego wainego zadania czej, pracujący chłopi coraz szerzej 

włączają się do współzawodnictwa 

Del.nac·1a wonierska pracy, które w poważnym stopniu 
2 „ '12" przyczynia się do uzyskiwania ~-Y-

W Warszawie s~kic_h urodzaJów. _Tote~ - podob

ce powietrzne Chińskiej Republiki WARSZAWA. - Dnia 8 sierpnia 
me Jak w okresie wiosennym -
Związek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizuje w okresie siewów jesien 
nych pomiędzy gromadami współza 
wodnictwo o jak najlepsze przepro 
wadzenie siewów i zwiększenie plo 
nów. 

Ludowej. br. przyjechała do Warszawy 4-o-
Ogółem od 17 lipca do ·3 sierpnia l!obowa węgierska delegacja rządo-

80 samolotów amerykańskich wtar- wa ~ wiceminist1·ern Wychowania 
gnęło do obszaru . powietrznego Ludowego Erdei Sandor ·na czele. 
Chin. · Bombow~e i myśliwce ame- Celem wizyty jest udział delega
rykańi;kie pnełaty:wały nie tylko cji w obradach polsko - wE_lgier
nad położonymi na granicy koreail- ~kie.f 'komt ji mieszanej oraz pod
skiej powiatami Antung, Czian i pisanie planu realizacji umowy 
Kuangtien, lecz dotarły także na kulturalnej między Ludową Repu
odległość 25 km od Mukdenu i 20 bliką Węgierską i Polską na drugą 
km na południe od miasta . Fuszun. I połowę 1951 r. i na rok 1952. 

Obq_k zwięl·szenif Jqnów z ha, 
ważnymi zadaniami, postawionymi 
przed chłopami przez Prezydium 
Rządu, są: zagospoda-rowanie ist· 1 
niejących odłogów l ugorów, zwięk 
szenie obuaru 'Zasiewu rzepaku -

Państwo gwarantuje rolnictwu KULTLRATAEJ WSPóLPRACY l\UE
wszeohstronną pomoc w wykonaniu DZY NARODAMI. 
zadań w okresie siewów jesiennych. Taka jest linia. polityczna Zu·iązk" 

Na. jesienną kampanię siewną Radzieckiego, odvolt'iadająca i.yczeriiorn 
rolnictwo otrzyma 547.160 ton na i interesom nie tylko narodów radził! 
wozów sztucznych, z tego 118.41{) ckich, ale i L!'szystkich miłujących uo
ton na.wozów azotowych, 290.500 kój narodów na świecie. 
- fosforowych i 138.250 potaso- Naród palski, wierny sojuszniJ; na• 
wych, a ponadto 159.200 ton wap rodów radzieckich i wszystkich mi!ują. 
na nawozowego. Kredyty w WY- cycl1 polrój nnrodów, u:ita gorąco odpo• 
sokości 51.700.000 złotych są prze 1dedź J1. .'btemi!.-a na orędzie prezy. 
znaczone na siew i orkę. na za- rlc11ta Tnm1111w i rezolucję Prezydiurn 
kup nawozów sztucznych oraz na Rvdy I\'(lj„.::,·żs:c.i ZSRR. Ich słowa po
zagospodarowanic odłogów. pierajq gorąco setki l1lilio11ów ludzi 110 

Państwo zapewniło chłopom rów- całym śu:iecie, którzy ponad 450 l1lilfo 
nież odpowiednie ilości ziarna siew- 11ami podpisów poparli już żądanie za · 
nego. Gminne spółdzielnie otrzyma- warcia. Paktu Pokoju między pięcioma 
ją do rozsprzedaży ponad '80 tys. ton mocarstwami. Popierają rezolucje wszy&. 
ziarna kwalifikowanego, a niezalcż- cy , którym droga. jest sprawa obrony 
nie od tego chłopi będą mogli każ- ))l}koju, 1cśród nich 18 milionów Pola
dą ilość zboża konsumcyjnego WY· ków tj. cal-a ludność dorosła. naszego 
mienić w PGR-ach na ziarno siew-1 ~ra_iu. _kt~ra podpiwło. apel o Pakt Po-
ne. liOJU pu:cm nzocarstu:. 

Berlin święci radosne dni 

Zlot braterstm·a 
młodzieży całego świata 

BERLIN. Dziesiątki imprez art ystycmych, organizowanych co-
dziennie we wszystkich teatrach, salach koncertowych, kinach, Jdu„ 
hach i na placach Berlina dają moinoM· n<;zestnlkom Zlotu i ludno• 
.ści całego Berlina zapoznania. się z dorobkiem kulturalnym naroc16w 
świata. Stanowią one tym samym niezmiernie doniosły wk!fad w 
dzieło za.cieśnienia niiędzynarodow ej współpracy knltura.Ino-artysty
cznej. Treść ideologiczną tych ii:n prez wyrażają hasła: prawdziwa. 
sztuka służy pokojowi l pokój zabezpieczy roi,wój sztuki. 

świadkowie w ·pełni potwierdzają 
.zarzuty aktu oskarżenia 

Równolegle organizowany jest 
światowy konkurs zespołów artys
tycznych i solistów z różnych dzie• 
dzin sztuki, zwłaszcza muzyki i 
choreografii. Konkurs ten zainau
gurowany został 8 bm. WYStępami 
pianistów, skrzypków, wioloncze• 
listów, spiewaków, tancerzy oraz 
solistów na instrumentach dętych, 
zes.połów orkieatrowych, chórów i 

Dalsze szcEegóły wrogiej roboty prowadzonej w w. P ludowych zespołów tanecznyeh. 
• tł: • • 

WARSZAWA. ---: Na se~ji popo
ludniowej siódmego dnia rozprawy 
przeciwko członk-0m dywersyjno -
szpiegowskiej organizacji w Wo.j
~ku Polskim, Sąd w da'l.szym ciągu 
przesłuchiwał świadków. · 

Pierwszy zeznawał świadek 
PRZYBYSZEWSKI ZBIGNIEW, 
przebywający w areszcie śledczym. 
świadek ten zeznał, że od począt
ku 1948 r. był w wywiadzie organi-

zacji dywersyjno - szpiegowskiej 
w Marynarce Wojennej. 

Swiadek BĄKOWSKI HENRYK, 
doprowadzony z więzienia, zeznał, 
że znał osk. Mossora :jeszcze w o
kresie przedwojermym, następnie 
przebywał wraz z oskarżonym w 
tych samych obozach jenieckich. 
Swiadek stwierdza, iż w czasie po
bytu w obozach osk. Mossora łą· 
czyły dość bliskie stosunki z Niem-
cami. 

Mossor - w-yznawca teorii Hitlera 

od kilku osób. iMówiono mi m. in,, 
że Mossor pr.zyprow&<hił grupę ofi
cerów z W-Ołdenbergu czy Gr-0ssborn 
i grupa ta iProwadzi konspirację". 
Następnie świadek potwierdza u- J 

jawnione w toku pmewodu sądowe
go fakty, dotyczące kierowniczej ro
li osk. Tatara. 
Odpowiadając na pytanie proku

ratora, jakie funkcje pełnili w or
ganizacji osk. Hemnan i osk. Roman, 
świadek odpowiada, iż gen. Herman 
„pełnił funkcje zastępcy gen. Kirch
ma.yera i t. zw kierownika akcji czyn 
nej organiza~ji, prowadzącej WY· 

PROK.: ,Taki był stosunek Mosso- zacj'i wojskowe.i wchodzili: Tatar, wiad, propBKandę, sabotaż i dywer
ra do zwycięstw nie~ieckich, czy Kirchm'llyer, Jłerman, Mossor, Kuro- sję. Mjr. Roman był, ja.k oceniam, 
po$tępy terytorialne Niemiec cie- pieska. i zdaje się, Roman. I oficerem dyspozycyjnym gen. Kirch-
szyły go, czy smuciły? · '.PROK.: K<to świadkowi mówił o mayera.". 
ŚWIADEK: „Do rz:wycięstw Nje- udziale Mossora w kierownictwie PROK.: Co świadkowi wiadome 

miec, jak np. zajęcie Norwegii czy organizacji? jest o s•potkaniach z pvzedstawicie-
Krety, osk. Mossor odnosił się z po- ŚWIADEK: „O udziale gen. !Mos- lami attachatów? 
dziwem i był zadowolony, że Niem- sora słyszałern jeszcze w 1946 roku ŚWIADEK: „W związku z pole-

ceniami, które przywiózł od Tata
ra mjr. Wacek, a które mówiły m. 
in, o tym, by skorzystać z pomocy 
ambasad angielskie,t amerykań
skiej i francuskiej pny organizo
waniu tras i nawiązaniu z tymi 
ambasadami· współpracy na od
cinku wywiadowczym, odbyło się 
Spntkanic z przedstawicielami 
wszystkich trzech ambasad. Do 
tych ambasad kierowane były na
stępnie matel.'iały wywiadowcze. 
Z ambasadą angielską b~ośred· 
ni kontakt miał osk. Roman". 
Na ;pytanie ,osk. Mossora, kto jesz

cze mówił śv.riadkowl o przynależ
ności Mossora do organizacji, świa
dek stw.ierdza, iż gen. Kirchmayer 
wymieniał nm nazwisko osk. Mos
sora ja.ko członka organizacji, 

Kolejne zeznania !Złożył świadek 
GłowacX:i, po czym przewodniczący 
zarządził pmerwę O.o dnia 8 bm. 

cy robią szybkie postępy. Cieszyły ó , 
go późniejsze postępy na froncie sm.y dzien procesu 
wschodnim. Kiedy ja przychodzi-
łem z wiadomościami, że np. woj- Na wstępie ósmego dnia r~prawyl polecając mu pracę na rzecrz wywia
ska radzieckie odniosły tu czy tam - 8 bm. izermawał przed Najwyż- du. Poinformował go, że w kraju o
sukces, wówczas ' płk. Mossor złościł szym Sądem Wojskowym w Wal!'sza- trzyma stanowisko wykładowcy w 
się i zabronił mi opowiadać takich wie, doprowadzony z więzienia świa Akademii Sztabu Generalnego. W 
wiadomości". dek WITOLD KULERSKI. świadek ramach organizacji dywersyjno -

„Płk. Mossor - zeznaje dalej otrzymał w Londynie od osk. Tata- szpiegowskiej świadkowi zlecono 
świadek - w czasie swego poby- ra 40.000 dolarów dla doręczenia ich opanowanie fachowej lotniczej pra
tu w obozie studiował „Mein Mikołajczykow.i. Pieniądze te pokwi- sy wojskowej, a to celem - jak ze
Kampf". Pamiętam, że podał ml tował kryptonimem „Alfa". Dolary znaje - ogłaszania na jej łamach 
nawet w skrócie rozdział czy te przeznaczone były na cele PSL, artykułów propagujących taktykt:; i 
ustęp tej książki, w którym Hi- a w szczególności na. akcję przed- technikę lotnictwa anglosaskiego. 
tler mówił o rządach parła.men- wyborczą. Pieniądze te miały być Obok iego, polecano świadkowi zbie 
tarnych. Zgadzał się z opinią Hi- przekazane przy pomocy władz bry- ranie informacji wywiadowczych o 
tlera, że rządy parlamentarne są tyjskich. lotnictwie polskim. 
złe". Doprowadzony rz aresztu świadek W Edynburgu, świadek skierowa-
Nast ępnie zeznania składa dopro- JÓZEF JUNGRAF izaangażowany ny został do niejakiego mjr. Ste-

wadzony z aresztu śledczego śww- został do pracy wywiadowczej w vensa, któ.ry był przedstawicielem 
(lek PLUTA - CZACHOWSKI. Polsce jeszcze podczas swego poby- wywiadowczej służby brytyjskiej. 

Swiadek stwierdza, iż wia.d'Jrne I tu na terenie Wielkiej Brytanii. Ku- Mjr. Stevens zaproponował mu wte
mu jest. że w · skłąd kierownictwa ropieska sformułował wobec świad- dy współpracę z wywiadem brytyj
dywersyjno - wywiadowcŻej organi- ka cele organizacji konspiracyjnej, skiJn w Polsce, ustalając zarazem 

warunki i szczegóły tej współpracy. 
Stevens powiedział również, że przed 
miotem WyWiadu będzie lotnictwo, 
a także powiedział, że w Warszawie 
zgłosi się do niego agent brytyjskie
go wywiadu. 
świadek izeznał następnie, jak po 

pmyjeźc!e.ie do Polski na łamach 
„Wojskowego Pvzeglądu Lotniczego" 
realizował zadania postawione przez 
wywiad. W styczniu 1947 r. zgłosiła 
się do jego prywatnego mieszkaaia 
Amerykan.ka Parker, agentka ndr. 
Stevensa. Kontaktow&ła się ona sta
le ze świadkiem, aż do stycznia 1948 
roku, kiedy funkcje jej pr!llC\jął inDY 
agent brytyjskiego wywiadu - .Jack 
Bliss. 

Z osk. Kirchmayerem świadek 2e 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Z okazji zapowiedzianej na nie-
dzielę 12 bm. wielkiej manifestacji 
pokojowej w Berlinie, berliński ko
mitet Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych ogłosił odez\Vę, 
w której WzyWa ludność miasta do 
jak najserdeczniejszego powitania. 
uczestników milionowego pochodu 
młodych bojowników o pokój. 

* "' * W lokalu Rady Centralnej FDJ 
odbyło się w środę przyjazne spot
kanie młodzieży chińskiej, koreań· 
skiej i niemiec.kiej. Członkowie 
FDJ i młodzi pionierzy niemieccy 

· powi\tali entuzjastycznie młodych 
wysłanników Dalekiego Wschodu, 
zasypując ich kwiatami i wznosząc 
okrzyki na cześć Mao Tse-tl.llllga, 
Kim Ir-sena, Wilhelma Piecka i 
Stalina. 

Budówa leśnego 
„ Muru Chińskiego" 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
podaje, że w Chinach północno
zachodnich rozpoczęto prace ?lad 
zakładaniem ogromnej ochronnej ba 
riery leśnej, która przegrodzi drogę 
lotnym piaskom pustyni Gobi. 
Ba;ie~a ta dł_ugości 1500 km. ciąg
nac się będzie przez dwie prowincje 
- Szensi i K®su równolegle do 
wielkiego Muru Chińskiego. 

Pierwszy etap prac - został już 
zakończony. Brało w nich udział 
około 300 tys. osób. 

nn-~1111-1111-11 

NA STR. 4 PODA.JEMY DAL"IZE 
WYNIKI XI SWIATOWYCll 
IGRZYSK AKADEMICKlOf.ł 

W BDLINIE 



• 

• 

STR. 2. „EX.PRESS ILUSTROWANY" Nr Jl' 

Dywersanc·i ·w Wojsku ·Polskim 
... mieli· pełne poparcie $pychalskiego 

Zajadli wrogowie Polski Ludowej uzyskiwali awanse i odznaczenia 
· (Ilalszy ciąg ze $ir. 1-szej) bardzo ważne dokumenty AK, które wił swoją pracę w biurze studiów go? Od, nutu oskadonemu czy ko- skiemu, wręczając mu również dwa. 
tk?!aj: si~ M pośredilliot~m o.gk, Ju- nie ~" PQ~ć w ~aju i które II oddziału Komendy Gł_ówi;iej AK? mu innemu? dokumeniy, które mi przesłał lłle-
reek:ie.go ~ 1947 r. w prztd,-d'!ie~ trzeba 11rz~Wleźe do Londynu do -rąk O~K HERMAN: T~k Je~t. Przed- OSK. HERMA'N': 8ene..-l Spychal peck~ $~. jeden· ro:ikaz o rzekQJQYm 
swego· wyjazdu do Londynu, do"Ąd ren. Kopanskłe10. Swiadek pod.J~ł st!lw1łem dokładnie. ski polecił ·zielińskdemu nawiązać rozwiązaniu się jego organłzac,fł, a 
11dawał się celem l'"l'T.:Y'Wieztenia do się wykonania tego zadania. :PROK.: A kto wystąpił z wnio- kontakt z Rze,pee~im, Zieliński, mia.- drnli mt~ot"lał. l(łó..:i', Jak lł111ę.-ckl 
kra,ju ttwłok gen. Żeligowskiego. we wrześniu tegoż roku. ~wiadek ski.em c odznaczenie Hermana Krzy- Iem °"~ienie, p.N.estrueył Slę i o,.. z1u1na.e•yl, był Jinay dla MU1oJaj-
OU:. Kfrohmayer Od,włet'IJił wtedy zośtał podpo.raąókowany kom,pira~ tem Grunwaldu? świadczył, ie nie wie, gdzie s~kać e:r;yka. 
świ&dk• w jego prywain:l'm miesz- c}"Jnie osk. Klrchmayerowi na ód- SW.: Ja. R.zepeckieg-0. Na to generał Spycha.I- PROK.: Jak oshmror neftrowllł · 
1'11.niu i wręcwył mu zaklejony pa- I ~<li niM~galnej oriamae;ii Aka- PROK.: Kiedy to było? :slti powledll1.al: Z tego się już nie Spychalskiemu :puebiec •pot\tania z 
kieł, ośwładczai,łąc, ił: s~ to J$ieś demi.i Sztabu Genel'ad.nego. SW.: To było .w końcu sierpnia, można wYcof.ać. Ja rimumiałe01, ie Rzępeckim? 

albo na początku wl'ześnia 1945 r. nie maina się wYCOfać z tego, co by OSK. HE.1'MĄN: Zreferowałem. 

• Spotkau-ia z przedstawicielem 
ambasady USA 

PROK.: 01~. Herman, kiedy oskar Io usi&lone z wi~reD;lierem .Go- dokładnie tak jak · było. OsobUcie 
żony był dowódcą okT~gu Kielce? mułką. Otrzymałem p'olecenie na- byłem zaakoozop_y tY\ł1, że Azepecki 

OSK. HERMAN: Nigdy nie by- wią,zia.nia kontaktów ll ~pooklm, z mitj .~a (li\Viade.zył, te on nie c.,_ce 
łem. za.pewnienia mu glejtu na 24 g~i- p,rowad2ti.ć l'OM\ÓW. 

h-11-cieł> ~tł funkc.J• tłu.m~za 
~~ ttpQtkań QSJ,t., Kirclut,laytira I! 
l\l"~ta.wiciela.mJ a.n1ball!ady ame
"'~&k.lej w W&.tna.wl.r., •a ta.kie 
~MiZYł na ;Ję-yk a.nf,'ielskł otH:r
~YWa.n& o4 Klifehmayera infolVl&
o.te \VYWiadowoze. 

Sw:: Zmtln T'tara., łlel"m&na., 
1\1.osa~ra, Jtirehina.1era. 

PROK.: Jestem w posiadaniu fe>- ny dla Pl'Zeprowadzenia rozmowy PROK.: Ą CB na te rel•eJe o Pl.'~e-
tokopii wniosku z dl'lia 30 sietpnia dokł1ulnie i preey~Jńle 11 wice{Jre- rueiu rozmów z l\z~h~ ~l"'>wie 
1945 r., l'Odp.isariego z polecenia gen. mierem Gomuł)(' i ~ gen. Suyehal- dz;iął Spychals.ki? PROK.: Kredy i ta e~im l'<'l

sx·~nictw@tm zi10$H dt1 do świadka 
Franciszek Iienn.an? 

Spye,hall!ki.tgo, gdzie podane jest, it lkłm. 
lltrm11.n Franeiuek, ppłk. dyJJ}om. Nawij\załem konłaki • Rzepec- OSX. HERMAN: Geiuirał hyl ~e.. 
zostaje prmed1tawiony do il.dznacze- kim w jakieś trzy ezy cztery d'.lli po zadowoloł'y. z ~n\ku i P.Owit<lłl'lłł: 
nia. KnYiem Grunwaldu Ili kl&llY tem. Rozmowa ód.była się w pobliiu No, ~o b~emy wobec t• .~ 

Swiadek Jungraf zezl'lał dalej, te 
w maju 1950 r. spotkał się na dwor
cu kolejki dojazdowej w miejsoo
Wl'l.Ści Milanówek pod '~arszaw~ z 
i!JOdpulkt>wnik'i.fa1. ainerykan~kim, 
któreg<!I widfilał już poprzednio 
d.'lłrukrotnie, uczestnicz~c jako tlu
m.;ex w jego spotkaniach z 0$1!: . 
~U'ehmayerern. Swiadek i;owiado
mtł · Ameł'Ykanjn~ o •rHriowaniu 
ltirelHn.ayer&, a otnyn1al od nl~o 
Instrukcje · skontaktowa.nia . się z 
~k. Jureckiiu dla. prowadt<enia z 
nim dalszej pracy wywiadowc11ej. 
Kiedy i Jurecki ~ostał aresz.towaiw 
przez władze b~p-iecz.ef1stwa., świa
dek kontynuował działalność s:!!pie
go-mkit. 

SW.: Franołsztk Herman zgłosił 
się do tnnłe :i,a pośl'eitnietwem Ku
ropieski, ;ia,k pamiętam w lipcu 
1945 r z pro~bl\ o prtyjęcle do Od
rodzonego Wojska. 

·za ud11iał w wojnie z Nlemi.:aml w jednego z t1?11Ysiauk6w linii E.K.D., inntJ drogi. . • . 
obronie ojczyzny w ol'l·anizacji kem- w polu, w biały d~eń. Tę roi.mowę, I PROK.: I na tym 11• eltońeyła 
spiracyjnej AK w okresie niemleo- dokładnie tak j;Ut Qll& mial1' miej- :\Ql!mowa? 

PROK.; Czy Kurópieskli w roz
mowie ze świadkiem wysunał kon
kretne prol'ozycje l"rzyj~cia Her

klej okupacji, jako dowódca. okręgu see, relacjonowałem gen. Spychał- OSK. HERMAN: Tak jeet. 
Kielce. Oskarżony twierdzi, że ni
gdy n.ie był dowódcą okręgu Kielce? 

Prz~d Sądern staje świad~k 
SPYCHALSKI MARIAN przeby
wa:tący w aręszcie śledczym. 

PROK.: Kogo madek ~a tpo-
4rród Olkarfanych? 

mana. d.o wojska? 
Sw.: Kurepieska 

m'!l.ie :Il ko!,'lkret.ni\ 
prośbą o i'lrzyj~ei• 
wojt}\a. 

twrócił ~ię clo 
t>~'o:Piieyeja 1 
ilłrtna.na do 

P1WK.: Czy / w czasie pięrwsi;:ej 
i·ozrnowy prowadi:Ol'l.ej przez iwiad
ka z H.trtntłnetn w -1945 r . mówił 
~erl,'na.a świadkowi, • ze w oln'Mił 
l'Jkupacji był on kierow!liczym rmł
ceWtti...1.\'iłm II ciddz;iałll Kom~ndy 
Gławnej AK':' 

Sw.: Mówił mi fo. 
PROK.: Jaka ~l'!powiedt świadek 

dął Hermanowi M jego prośbę o 
pr:iyję<;ie do wojska~ 

OSK. HERMAN: Nigdy nie by
łęrn. 

Pertraktacje 
z podziemiem 

J?~OK: Czy inicjatorem rozmów 
z Rzepeckim był Herman? 

SW.: Tak. 
P1t.OK. : C;i:y świadek e.d raza wy 

ra.z.ił swĄ zgodt prnd Hermanem 
n• p0dj1:cie rozni.ów z R.iepeckim? 

$W. Nle ll'Yra1iłem od ra...u .z~o-
1t1Jr, gdyi w tej apra.wie :ale mogłetn. 
tl&wać odpewiodzi. W zwi~zk1ł z tym 
11rłoaU.nt się s zap,ta.11iem do Go-

spychal skl• 1
. Gomułka mµłkl, jakie Jeat 'lł•o •tQowlaJl'O 1 

. CU' ta 11ropoayeJa. Jitórą Złobł He~ 
• ł' · „ d · k iean, moi• by~ pn.JJęta. przy.tmowa 1 szp1egow o WOJS a :P:RóK.: Co Herman mial pł;zQU-

łw . : Od11owiMzttłł.m flefmano- je&&Pllł ,.. 11ewn1at aeui• oclpcnrie'.' mać ltzepecki.emu i w czyim imie-
WL te dłl\\ lllU odJ)owiedt po kil; dzialllYitt Ił Dlch. niu? 
1ca dAia~h. Sd:vi chctałem •ię .., PROK.: · Czy pn~ przyj\eiern do $W.: Gdy 'omułb wyratrdl 'l'C1I 
Q?&'lrie pl'l!l'J'jęoia H~r1n~ do woja-kl Zidińskiegó, •J'Urlto..skieRO i dę na podjęcie próby dota.rcla d.o 
wo,jtk& ia,pytd Gomąlkt. Tiiral!iewiez• świadek przoprowa- del.q-a.ła all .zbrojnych, powied%il'-

ft()K.: C·w .;wia"'•k -ewił Go- dz<tl z nimi roztńowY? · Iem Hennanowi, te gdy mu się 
..., „ >;i '" SW .,., d ·1 1-• •a uda. dot.neii i n1Jłalić z deleg&t•m 

mułce. że Herrna"' w o1a:&-'8 oku- .: rr:i:eprowa Zl Mn il l'I. uu ,.. • . . „ "' ~rmin i -1iedsce spo~a. to de-
ri&<;jl. był szefem wYWiiadu II od- poznawc:i:e rozmowy. leg,at będrie mW gwara.ntoWan11. ....,..„ .... vo-••::idy "'l6wne3· Av? Pl'tOK.: Kto był obecny przy tych „ _„..., "" """' µ .„ ,.. „ · nietykalność. Mówiłem mu, ie na 

$W.: IM(>Wite,m 4-0mu.tć~. żt ro!rnw1,11w!,cn. t h , 0„_ ...... „c"' "'ył r.,,.C,l"'ll przybęd•le pOWaŻllY 
.... ,., „„„„e_ """""."'du woJ·e•~ou .... „o, .:> .: .i;-rzy yc •' _ •• „„„ lł „ ............ . . i "'"'• „„,,,. ·•· ~" ~.„ ~"' ~„„ ol:>l'?ct\y Merinal'l. J'll'.,...,...,;ąwic.1,1 ~du, n e wyklu· 
Il oćlf3Z!al:u Kom~i1dy Głównej AK :PJ!l.QK.: Czy 2;ielh\$ki móWiłiwiad C'A•łel'fi prgy tym mMliwo&ci, ii Ja 
1 iiowtórzyltl'l.'l to, co mi mówH kowi 0 sobie; że w ok~sie okupacji :mogę być tym przedsmwtrielem. 
H!_tm:lll. był zastępcą Hermana w Kont en- P~óK.: Jak Herman relacjonował 
~ftOK.: Czy Gomułka wyraził zgo dzie Głównej AK, a po wtlljnHi ~ze- świadkowi &potkanie swoje z Rze-

dł na przyj~cie Hei.·maM do woj- fem II oddziału? peckim? 
&ka. ;<.W M ' ·1 · b ł t pe He śW.: Herman pł'Zedstawil mi spot 

c!!W,: Go-nlk• ·-ratił „„ to .„o. ~ .: owi' ze Y zas ę ą r-

d.~ ..,.„ "' _„ · •• - tnill.na w Kornendżie Glównej AK i ka.nie awoj-e z delega1.em w ten spo-
,.. 6 ·1 · · ""' ol"' i !'lit $6b: odbyło się o.n.o pozs miastem ......... ow·.·. v;-"'y "i!tł•"•;ł _ •i ... „„ "'wi"ad 111 Wl m1, ze "" wyzw „n u 

'5"°-A .... .pw...U ' "" v~. ·"' ~ uu „ b "'ł cl . ł ·ad"'". l'l.iel"'""lneJ· nocą i nie ba.rdzo ~n6gł !'~poznać, 
:Q lł•rman po 'kóń.kretl'l~ oelpowiedż r„ u ina u w is · ••"1 „„„ e kim r1Ytn1awfał. Delegat dał odpo
-. - .... awie ..... „„„j..,.i~ „ ...... „ wo' ska? i wr<'lgięj robqci' prze:ciwko :Polsce ... .:~ ,,„..., 'i"'"' ""' Qy J I..ucl.ewf!j. wiedź, :l:t nie :priyjdrie n.a roznwwy 

„w,: Hflrt'M.1'1 ~ł<'JSil sit do n'U\ie :Fll\OK,: Czy Hl!f't'l'lan potw'ierd.Zaf i v.erwął kont.ak:t. fler!)'l.!ln pow~e-
po U)ływi•, jak · pamilttau,•n. okołe:i to? " dtił;lł mi również, że o~ał od 
1\Yaołlnia od pi$rw~zej tóit'li.o\vy. śW.: l?ótwitt'd!llł. dęleg~a dokw:t1•11t, 41& nie Wi&dzi.lil, 

PltOK.: Co WÓWCt:11$ świadek 1'!'~ P:ROK;.: Osk. ~&tl'Mrt, Cl'l ołkarz-t> to to u. doicUlrnent. t>&!rumel'1t ten 
wiedział Herl\'l.aMwi? l\Y mówił S'.t'ych.•lsldem11 o Zieliń~ wl'~zył m:i, kiedy zdawał mi spra-
śW.: Powłedldałem Herm.anowi., że s!(~m? wozdan:ie u swojego sl)Otkania e de 

DSta.je lJrzyjęty do wojska. OSK. HER~N: Napi11alem tb w legattm. 
PROK.: Co świad~k p0lecił napi- sprawę~di.niu i $f.lrawozdańlłl to w :PltOK.: A co te11 dókument z.a-

Jlć Hermanowi? mojej obecności gel'lertd czytał ocl. wiere.ł? 
SW.: Pówiedziałei;n, żeby Mpisał r.ioezątku d() ~ońea. SW.: Dokurnent ten, n.ie wymie-

~okładny życiorys, Przebieg służby. J!>l\OK: Czy Oi!ktrżony mówił $py„ l'l.i.ająe adresata, tawJerał platfo:rtlnę 
l>:tł.OK .. , .: Mć in. o pi:acy w Kon,eti·, cha. ls.lci·emu, że Ż~elift;;ki był i.zetem ~oglądów d~logata na sprawy wej-

d?:ie GłowneJ AIU vrywtadu u ókul1ek1ego? . slrowe i $pra.wy ogól?l.o - ' polityczne 
$W.: Tak jest, w Kotnendzie Głów óSK. HE:i.:tMAN: Tmgo, zdaje się, w kt{llju. 

~ej ĄK. Ąie mllwiłero, w ktżdym ru~e 'P!tOK.; Co świadek n'!.ów.M o spot 
PRC!'.: A. keio świad~~ J.'rzyj~ł J ~twiernzarn, że Zieliń~ki t\!I w św(!~ ka.niu Hermana rz; Rflepecldm Qo.., 

dó woJska z rekome!'ldACJl Her:ma- im sp,N1.wo~danlu l'l&J>nii\ł. .ttw.lcti? · 
na? PROK.: eiy rnówU o~kadony Spy ~w.: :PowtórzyJ:~ to, co m.i :l'O-

sw.: Kiedy p&wiedziałem Hermą.~ cl'tal.-ld.~mu, te Zieliński był ill!efem wiedział Hea·mąm, opowiiłdlliJłłem w 
nowi, że jest prżyjęty do w&jska, on II oddzialu u Rl\epeokie1<:1? jakich wat'Utl~ach odbyło się spot
:01'Cłllił mnie o pr:eyJęcie do woj!lli;& óSK. HE:R.MAN: Pamiętam na kanie i że delegat zerwał w~elki 
jego podkomendn:ych z II Odrlilia.łu pewno, źe to Zieliński na1'ieał w ltót\takt i nie izgod!Lił sit na rozmo
AK - l;{elińskiego, Jurkow:llldego l swoim sprawozdl!l1'liu, bo c~tałem wy. 
Tara.siewioza, in6wią.c, że czuje $ię to sprawozdanie. POOK.: C:z.y świadek perkuał Ge-

od. . dl d . , mu.lee dokl.l.!l'tleQ.1t? 
· Zil8CZellJR 8 Z raJCOW SW.: D~kument, który •i wręczył 

?J!tóK.: (do świaeł)(a) Cgy 4wladek P;J!l;OK.: ' Czy Hermal'l dOrf!Ctył Ile~. :prJedstawiłem Gomułce. 
WYdał Hermą.nowi, Zleiłn_aldemu, świadkowi ńapisany prz~z aiebie ź:V PJ!ł.OK.: N'i~ch O$kaxto.ny Herm.an 
Jtukows:~łeir\u i TarąsiewlczoWi z•• ciorys z wyszezególni~~ei:'I'! swojej !)Oda Sądowi w jakich okol.'i~oś-
jwlaclc!:eh.la z wab.o.ścią Od :!<i sl~rp ~ziałal.l'lości w cz1uie okupacji? Ciach rozn1awial ze Spychalskim 11a 
ftlr. l!M5 r. i' l ' til!ftopą,da. 1945 r. SW.: :Oostarczył. temat pertraktaoji :i: ~~eekim? 
11twłer(J~ają.ce, ie !!ii\ oni zn'l!!biU;so· PROK. : ósk. Hl!rman, co o~karżo Kto w te.d rozrnowie bl.·ał udz.Nał? 
w.ini i pu1mstają do wa..lliej dy$))oz:r- ny pisał w doi;tarczony-1'!.' Spychal· OSK. B1IDRMĄN: :Sył obecny Ku-
cji? $)demu życfotysil! odnośnie swojej wPieska. 
śW. : Wydałem takitl ZiL$wia.dcze~ działalności okupacyjMj? Czy oskar P.R<;>K: ZnaC'Ly, .były t~y Q.SOOY -

nta. tony l)Gćlawał pr:zebieg swojej pra· os1:tarzony, Kurop1ełka l · Spychal-
PRóK.: Czy wszyscy oficerowie, cy w II Odd&iale sztabu? skli . . 

~iyjn1owani przez świadka do woj- OSK. HERMAN: Tak jMt. l\lój ?SK.. EERMAN: Tak . jest .. Ja 
$1-ta otrżymywąli zaświadczenia. ze ż:vció.rys pOfiOJtał:r mUdiclł~t na j~d tw~~lem, ze z ~~p$~.k,tm n:ozna 
I\ ~ob~zowani i pozostaje\ do wa ne;i s.tronie, a cały elaborat M& SO I óoJ~c do 'por~-.u. mienia i ~anie . to 
.54l_dy~zyeji? stron, a więc 29 stron dotycz-yło PóSJł~łlł Kuropie~ka. . . 
. ,w,.; Nie 1'łmi,tam, czy wyda wa. ittraw nkup&cyjnych. ,:P"ROK.: K,01\1.u Spychalski. n&J
ł~ . _. -'"".i-.402;ęnia. PROK.: Czy oskarrony prz.edsta- pierw pOleeił dhtri~ ~o llti;epeckiei-

Jak pan Kirchmayer z-0stał generałem 
PROK.: Ą kiędy lłwiądek poznał jąeej się .l\kłdemii Smtab!u ~~a<l-

Jerzego Kirchm.ayera? ne.ro, p.0 zoPgan.izowaniu Akad~ 
SW.: Jerzego Kirehmayera pozna- prztch'O<lzj ~ .etanow.l:aka wykład0w 

Iem w sierpniu 1945 r. cy historii W()jen i wojaowośe:i w 
PROK.; W jakim stopniu był Akademii. 

Kirchmayer i jakie on stanowisko Pl.ROK.: A kiedy Kirchmaytt „ 
zajmował wówczas? tmym,ał stopień generała,? 

SW.: Był w stopniu k11pitana i SW.: Tak jak pami~tam, w poło
otrzymał ·wtenczas stanowisko szefa wie 1947 r. 
Biura Historycznego WP. P1tOK.: Na c.!yj wniosek, a je5lf 

:PROK.: Co mówił świadkowi nie na wni~k świadka, to czy lwia 
Kirchmayer ft ~wej qziałalnołci oku dek zgadzał się z tym wni$kiem? 
pacyjnej? Czy mówił on na jakim SW.: W-1-1 ~· ~1ło 
stanowisku praoował w Komendi:ie miły p~ ~le t 1111&8a1• -611 z 
Głównej AK? iym WtP.OllłłłeJn, ale Ja 111nioalm, o 

SW.: Mówił, źe był oficerem ope- ile pamiętam, nie st&W'.ialem. 
racyjnym ' oddziału operacyjnego PROK.: .A k'iedy świadek po raa: 
Komendy GłówJ;lej AK. :?ierw$zy 'P.l>tkał sit ze .itaniłławem 

PROK.: Czy mówił Kirchmayer, Ta·tarem? 
kto był szefem Kirchmayerą? SW.: ze stan.iflawem Ta.tanem 

SW.: Jak sobie przypomlnam, •1>0tk.Dłam się w rMU. 1941, o :ill! 
prawdQpodobnie mówil, ze Tatar mię\am, w lipcu 
był jego szefem. PRoK.: Ili! razy łwiadek spotyln.ł 

IRROK.: A kło wystąpił z wnio5- .tie f: Tatarem? 
klem o odzn,,a.~eru.e Kirchmayera SW.: Wtenczas llPQtkałem się je-
Kirzyi.em Grunwaldu~ d&n rMI. 
ŚW. : Ja :wystą1P-iłem l'l takiim wnio- !PROK.: A w nutęp11yeh lł.tacll 

skl.ie.m. · .świadek ~tykał sit z nim? 
P.ROK.: Qey świadek wiedział o ŚW.: S.PQtkał~ tit !kitt12e l'~ w 

§potkaniu Kirchmayera r; Tatarem połowie 1948 r. 
\W Francji? PROK.: T.ak, te lłwiadelt n1iał ra-
śW.: Po powrocie z zagranicy !'-em dw'a spotkania z Tatarem? W 

Kitchmayer mówił mi, ze w czasie 1947 r. i w 1948 r.? 
jego p0bytu w Paryztt odwie<l~ił go ś 
Tatar. I o tym Kirchmayer napisał W.: Tak jest. 
raJPort. PROK.: Ośk. Ta.w. ile razy as-

PROK.: Jakle stanowiska 1.ajmo- k.art-Ol'lj' odbyi ~"07.mO.Wł % Ma
wał kolejno Kirchma~r w Wojsku rianem Spycha:l5kim? 
Polskln'l1 OSK. TATAR: W lff'7 - łnykr{l-

SW. SPYCHALSl'>I: Poe!Ząt:kowo I tnie, w IHS - dW\łkrotnie. 
·był ofieerem w ~~dnyi.n z ocld!.iałów PROK.: ezy Bw:ladek otrzyl'\\Y\\i'ał 
saitabu ,1enei'au11ego, ~ote1n był sz.e-

1 

~ k.ieroW11ictwa partyjne.to wytycz 
fam Biura HisitoryC11nego, 1:>otein w M dla :waey w woj$ku? 
1947 r. rz:ostał dy1~kt11rem or,ganil&u- SW.: Otrzymywałem. 

Spychalski zdradził politykę partii 
PROK.: ~Y świ.a,dkoWi l1'.l'l.a11a je.s t 

uchwała :Siura Polityc:z:nege> KC P<il 
skiej Partii Robotntcze.i iz: paździer
nika 1944 r. o pracy w woJsku? 
śW.: Tak jest. 
PROK.: Cytl.l1ę niektóre wy.jątki 1Z 

MZoluoji :Siu:ra Politycz11ego K<>ini
teit>u Centralnego PPR w $prawie s.y 
t~aeji i pa'<łcy w w0jsk,u1 przyjG:te~j 
w dniu 31 paźd.2'.iernika 1944 r . W 
rezolucji tej czytamy: 

„Rea.kQ& polska w swej ron>a-:; 
OJlliweJ w&lce :pr.zecłwko demokn'
cji polskiej stawi& główną stawkt 
z jednej słl'Pl!Y na rozbicie, z dru
gi.ej strony na opa.nowanie woj
eka. Df\żność do rozbfoia wo.iska 
pn;eJ&wla ~ę w organizacji dezer
cji,. dą,żn-ość do opa.nowanla, pr.ze
jawi~ się w pl&nOWYlD obsadza
niu głównych ognisk Pod Msłem: 
„siedzieć i J;"obió robotę". Równo
c:,~śnle reakcja w;ihtie w swofolt 
mt.chinacjac.h przeprowa.d~ó linię 
p.rJ;echniawieni11. armii władzy po
Ytyemej w posta.cl PKWN, uS:iłu
je w:rrrać armifr przeo.iwko 
PKWN". 
W dalszej c~ęści rezolucji 'Biuro 

Polit yczne postanowił<:>: przeprowa
dzić gruntowną a:ystkt w wojsku z 
eień1entów reak-cyj1'lych, przede 
w5a1ystkim w &ttabie Fon'l'lowahia, 
w S.zbbie Głównym. w Sztabie Za-
0.patrzenia., w :R. K. U., w szkołach 
WQj.sk~ i obsa.d~ć djięydując~ 

plaęówk1 ~wn~mi ludźmi. Nie $·to
sując ry~{towo ne.gatywnego sło
su:i;iku do wszystkieh dawnycll ofice
rów ;polskich. wzm-Oc ce.ujMść w sto 
iUnku d:0 nich, wziąć !miało kurs 
na tworzenie lwrpusu ofice:rskiego 
ii mlodyeh P.e.laków, szczerych de
mokratów. 

I dalej: wzmocn:ić ei..tnenty l'Oł;lot
.nicze w wfłJ$ku ~~ez p:ruttro~-
11te ltolityenej, oc.ho.tnte~ef kampPii 
werbunkow•j w.śJ.'pd :r1>botu~ów pod 
haiłem 3'-11: n•.iSiyl,1u10 ~Ukwid~- . 
wa.ttia fa$1Y.żm.u. 

TAkie są ;ti0sta~ewi~a rM.olucji 
Bitu·a J!>olity~ego z "131 p~źdz.lerl1i
ka 1944 r. Z.apytuję !wiadka, ezy 
·p:rzyjęc'ie do wojska osksrtonych 
Hermana i Kirchmayera, jak rów
nież :podwładnyeh Hermana z wy
wiadu Komendy Głównej AK -
Jurkowskiego, T,arB<siewk:z~ oraz in
nych 2nanyeh reakcyjnych oficerów, 
nadanie tym oficerol\'l najwyżs-eych 
odooactień, ,iak iP:t'ZYtoczone ~~na
er;enia Krzyżem Ci-runwalclu. awan
sowani~ :ic.h na wysokie stanow)$ka 
słtiżbowe OOIJ'OWiadało, wg. świadka, 
odczy·tanej · prze.te mnie uchwale 
Biura Politya;:nego PPR? 

śW.: Nie. 
PROK.: Dziękl.lję . Więsej pytali 

nie ma1.1n. 
Nw. t ytn Sąd ©al:':ądi:il p~e1·wt W 

r~:rł~ .~-· 

l 
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- WICEK; - To ei dopiero los! Autobus I ·wICEK: - No, nareszcie jedzie!„, Po~1 WICEK: Przyjechał drugi... Ten się 
~ł~l. t\~ być .o jedenastej, już zaraz poiud- cukaj, ja wsiądę pierwsiy i zajmę miej- zatrzymał na przystanku. A to co takiego~ 
me t nic.„ C1Ha ! .sce,.„ Stop! Co to? Nie zatrzyinał się l Drzwi się zacięły, nie chc

1 

ą się otworzyć! 

WACEK: - I ludzie mówią o przewadze 
konia mechanicznego nad pociągowym ... 

WICEK: - Głupis i tyle. Cóz ty :iny. 
śhsz, ze wszędzie jest tak jak w koch~ 
PKS-ie?„. 

WACEK: - Trzeba. będzie napisać tł I W<l.llle ~ „. 
tym w „E;.r;prertsie". WACEK: A żebyś pękł! · WACĘK: - Poczekaj, ja. ei pomogę! 

Strata czasu, materiału i pieniędzy _ 

Klienta dopasowują do odziiłżyl Jaś sią śmieje~„ 
fwiatło ni~ko wis::ącej lampv pada 

Iła. ~rąg s,iedzą11y~l\ przy sto"le p:>
atac1. Pans!wo Kowalscy p-rzvimuj11 
pGdwieczorkięm Pań„twa Malinow
akic&. Put.i M11,l!nowska ma odśWi<>.t· 
I}~ suknię, synek jej Ja.Bio - odświęt. 
r11e \P'.E,;ciotkowaną czuprynę. 

„Spólnoła pracy" musi zaostrzyć wymagania wobec wniosek. „Spólnota pracy za dłu~o 
-tolerowała błędy i braki w produkcji, 
licząc oczywiście na ogromne potrze· 
by ry11ku. Przy dużym zapotrzebowa
niu nie trndno jest sprzedać nawet 
towar wyflrakowany. Ale przy takiej 
polityce jakość wyrobów nie podniosła. 
się ani o ułamek procentu. 

I r " Malinowska zjąda cukierek, a 
par ·k z napisem „\'(fedel" odkłada 
sla,· :unie na brr.e~u laie!·zyka. Ja3io 
pałl\srnje grus~kę. Nigle .. , 

placówek spółdzielczych, produkuiących konfekcię 

- Jasiu, iak ty itię zachowuie~z, 
O!!ryzków i;ię nie rzuca na podłogą. 
Podnieś to natychmiast! 

Pani Malinowska aż poczerwienia
ła ze ;wstydu. 

- Co u d7.iecko. Uczę l!.o i uczę, 
.i wszvatko je.k ~roch o ścianę, Cr;y 
ty widziałeś ki~dy, żeby m1ma albo 
tatu~ rzucali łmieci na podłogę?! . .. 

Państwo Ma.linowscv wracają do 
domu, Wizyta sl.ę udała. Było. bar
dzo prHjemnie, choć Jasio i1tk zwyidl! 
hvł niegrzpczn.y, Ale to jµż i;ihvb.i. 
taki„ trudne <ki wvchow.,Wa dzieck.l. 

PP1ustwo M;i'linowscy tr:r.ym11ją ~ię 
pcd r~kę. Juio wędruje przoclcm. 
Jo c:lrodzor: kupili wisien, bo gorąco i 
pić się chce po stodyc:i;ac;h. Cala ro
tł~i.na zajada. Ojciec wypluwa pest· 
111 na lewo, matka, odrzuca je na pra
wo. .Jasio o:;!lądając się co chwila n;1 
rodziców, wypluwa · im pestki pod 
nogi. 

Na przy8hnku tramwaiQ1VYm przy 
ul. Pio.trkowskiej róg ul. Strul!a wiśnie 
się ~kończyly. -

- Jasiu, nie dh1b w nosie, bo to 
~ie wypada - strn!uj~ syna pani Ma
linowska, z~niatając w dłoni torbę po 
wiś1tiach i rzucając ją p0 d mężowskie 
stopy, n;t brze!! chodł\ika. 

- .Jesteś nieznośny - dod~ie 
pan Malinowski i za{la!a pap i erosa. 
Puste pudetko w1til w kierunku ;mai· 
eiującego s!ę obok oliwietloneJio słupa 
o~łt>ueniowego. Slup. rn11 wybitą 
jedną szybę i pudełko celnie rzucon 
wp-ada do środka, potrącaj ąc ilarów-
kę. . 

Jasio spogląda na słu-p, polem na. 
rodziców i zaczyna ~ie hałarnwi.z 
śmiać. Ha, ha . . , ha, hP„ 'ha ... 

·Pytanie: Z ci: ego się Ja,sio śmie ie? 

[soq) 'M9"!l"PO~ l[3fOA~~ ąalz:> 
-MeA\oąoA."' polem z 'H>"!A\odpo 

·w sklepach „Spólnoty prallv" 
i~szc:rn dziś mozna. spolkać 
e!,spedientów, któJ'zy starl).ją 

się wmówić klie!l(om, Że źle uszy! y 
tarnitur leży ,,jlłk ulał", albo adv pal
to jest za wąskie w ramionach lub 
upija pod pa.chami - „że tak powin· 
no być, b9 to jest modne", 

Trudno winić ekspedientów za s\o· 
sowanie takich ~tod. Chcą przecie± 
wykonać swój plan obrotu, a co ma 
zrobić personel sklepu, jeśli dostani,:, 
parłię ut-rań, w której wszy~tkie ma· 
rynarki aą za wąskie w ramionach, a 
za to podwójnie szeroki Il na piersi? 

Co :i:robić z parlią garniturów, w 
której na tysii\C sztuk tylko 6 iesł roz· 
miaru najbardziej pożądap.ego· (num~·r 
3::'. - 51\. a re~zla nadaje się dla lt1-
d,;i wyjąt~~wo nisk!ego W7.rosl9? A 
laką własnle partię ubrań ~osfa.ł 
przed jakim~ czasem od „Spólnotv 
pr&ey" Powszechny Dom Towarowv 
w Łodzi. 

Awans . społeczny 
absolwentów kursów 

początkowego nauczania 
Ukończenie kursów począt

kowego nauczania umożliwiło 
już wielu ty11iącom b. analfa
betów uzyskanie awansu spo
łecznego. 

M: in. w Łodżi awansowało 
ostatnio 28 absolwentów tych 
kursów. Piotr Gruszeeki 'i!l ZPW 
im. 9 Maja awan~0wał na pod
majstr;;iego, lteglria $miech, 
tkacitka Zakładów Jedw(łbni
czo-Galanteryjnych w Lodzi na 
imtruktorke. 

Jakub Smyczek z Fabryki 
Pluszów im. T. Ajzena zdobył 
·stanowisko brygad<!isty, a Sta
nislaw Domagała z ZPB im. 
Armii Ludowej majstra 
przędzalni. 

Rozwija się współtawodn two 

Podobne wypadki nie należ!\ wca· 
le do rzadkości. Kto próbował ostat
nio kupić koszulę popelinową w 
dobrym gatunku, ten wie, ze koszule 
takie są, ale wszystkie p jednym roz
miarzł! kołnierzyka - dla. a.tletyct:nie 
zbudowanych mężczyzn wagi cen11,j
moiej o.k. 90 kfl. A co mairt uobić ci, 
których natura nie obdarzyła solidn4 
tu~zą? . 

Przed niespełna trzema miesiąc'lmi 
ukazaly . się ·w pl'Zedaż.y b11rdzo la<dne 
i niedrogie jedwab11e komplety dam· 
skie, ale t-.-.ż wszystkie w je<lnym roz· 
miarze - dla ba.rdżo szczupłych i 
niskich kobiet. Spółdzielnia „Błysk", 
lftóra ie wyprodukowała, uważała wi
docznie, że tak będzie oszczędniej i 
la~ iej. Mn1ef8zv kompfet - to mniej' 
materiału, ·j!'den rozmiar - to uproS7.
c:r,ona. robata. Tak wyJ!fącla oszczęd
npść i racjonalizacja naopak 
Podołtnie jak „Błysk'' prodllkuje 

wiele innyclt. spółdzielni. Rezulb.ty 
lej roboty można ebejrzeć w magazy
nach „Spólnoty pracy". Leżą tam ty
shrce sduk dętkiei konfekcji, goto· 
wych ubrań i płaszciy, których klie'n.· 
ci nie chca, kupówać, tak są. •Parta
czon~. Nie pomo!ffl tu nąwet 1n1.jbar· 
dziej „kwalifikowani" sprzeda.wcy. 
Błędy $ą zbyt poważne i widoczne. 
Może uda · się upłynnić tell. egromnv 
z·amroto11.y kapitał, a.le dopiero po re
wizii cen i poważnej ich obniżce. 

W ten ~posób marnuje się duto cen· 
nych surowców i leszc7.e cenniejszei 
pracy lud'l:kiej. Kogo trzeba winić Z'ł 
fakt, te ialtość wyrnbów konfokcyj· 
n~·ch $półdl!fofo;zości pracy stoi na tym 
lamym poziomie co ptzed 5 qy 
6 la.tv? 
Pnecież w tvm ~a.mym czaiie pań· 

stw0wy prz~myisł odziefowy popra· 
wił swoją produkcjr; tak, że nie spo
sób porównać !elfo -wyrobów ch!lclaż· 
by z przed dwóck łat z dzisiejszymi. 
r tam z<ła.rzaią się braki, ale lo są 
r~adkie · Wyjątki obecnie. Przemy~ł 
spółdzielczy zd z rel(uły d~je pm· 
dukcję !!:111. 
Oczywiście i tu J>ą wyjątki. Kon· 

fek9j;t wyrobu spółdzielni pracy im. 
Lewartowskiego jeJt rozcP.wytywana. 
Niegorzej pracuje s11ółdzielnia iin. Dą-

b d W 
browskiego. Szybko do tych dwóch na u o wę ars za wy zbl\:i;a się S!)ófdzi~lnia „fskra", )dbrn 

~ Nowy system 
· NCłgr~d y 1a na.{lept;ze wyniki zbiórki obliczania kosztów 

W związku ze zbl•żającym się sportowych, z których dochód 
Miesiącem Budowy Stolicy przeznaczony zostanie na SFOS. przy ratalnej 
wrześniem - w wielu zakładach Dla zakładów, które w akcji na d · bi 
pracy Łodzi i w~wódz1.wa czy- tzecz budowy stolicy osiągną naj- Sprze aży file j 
nione są pr?,ygot!J\~·~mia do wspól- lepsze wyniki, przewiduje się licz-
za~vodnlctwa, którego celem będzie ne nagrody. (r) 
uzy.;;kanie .v.r cza8ie zbiórki iak 
O:'ljwic•k~~ych wplywóV,' na 1:~n cel. 

.Już teraz s?.czegóin:i akty\!<mość 
na tym odcinku nr>:":jawiaia komi
te'.y SFOS nrzv ZPB im. St<;i.lina, I 
dvw\r.ii Koścluszkow~kie.1. l\farch
!f! \ll~kii-go, ZPO dr. Próchn,ika 
ZPD~ Rychlińskiego. 

w~ ·-ółzawodnictwo mi~dz:v posz
czeo;;ólnymi kcmilei:=trni polega na 
o~i~ '1nieciu przez nie dodatkowych 
ft~'1'°lu ,~ów na budowę stolicy, o
pnie :~ tych k~!'>re 1 n:ewidziane są 
j~l~n n c n'\1t~l11e ~\viadczenia . 

W 1:'m re-lu ort><.rni10'..v;;Jć sil'; br-;
dzie tzr;.rcl§ imprei; artvstyc:mycb i 

.. 

Pani Lusia- żle się czuje. Nie mo
że wy.iść na miasto. Poprosiła więc 
męża. żeby .kupli jabłlca, -M~ż spel
uil życzenie żony, ale pani Lusi nie 
pocloba sic; spraw1mek. 

- Ciebie po nic nie można po
sła !!.„ - czyni mu wyrzuty. 
Zawsze wybierzesir. najgorsze„. 

- ,Jako tw1H mąż 1\le śmiem u
przccz..vć - odparł nl&łtonek. 

Centrala Handlowa Przemvsłu 
Drzewnego w1::r·owadziła ost~tnio 
nowy system ~liczania kosztów 
manipl.llacyjnych prF sprzedaży 
ratalnej mebli. 

Do tej pory koszta manipulacyj
ne obHcz;mo w wy~okości 5 procent 
od ogólnej sumy zakupu, a obecnie 
zaś oblicza się je od sumy wekslo
we.i. 

W prnktvce wygłl1<1'1 to w len 
sposób, i?.e · lfriv l\tnś l.11 · m.il~ np 
komplet mebli w cenie ~<i\)O żł I 
przy wpłacie 1000 zł. goi ów ka, to 
koszta liczy się tylko od µozosl a
lych 1000 zt ro7Jcżo11"ch na ralv, 
ii nie 1ąk to dotychcr,as mialo mie,i-
3ce od cal ej sumy:__ (j) 

niedaw;10 należała do n~jgorszych 
obecnie z miesiąca na mi.res1ąc popra· 
wia jakość swych wyrob6w. 

Ale są też spótdziełni.e jak Odzie
żow<J - Konfekcyjna w Tomas;.mwie, 
klóre przesyłają całe partie konfekcji 
niby I gatunku, a któłią po przejrze
niu na miejscu tmdno Ea\ic.r;yć nawet 
do li Jł•łunku . 

Za to .podnosi się jakość wyrobów 
przemysłu państwowego. Dyrektor 
PDT np. stwierdzą., że ;:amówienia do 
„Spólnolv pracy" kieruje tylko wte• 
dy, !idy danel(o artykułu nikt inny ~ie 
może roll dostarc:zyć. 

•WzrMt wymagań „Spólnol v pr?cv" 
nie por!',\Ża za wzrostem wvma~;ió. 
klientów. Trzeba zaostr?-yć kla$vfi· 
kację pr;r,vjm.owanych towarów i Wy• 
dać nie11 bła~anli walkę spMdzi~lniom 
- brakorobom i spółd>:ielniom „vn·· 
jj<ldnickim" - wszy:.tkim „radosnv:n 
twórcom" konf-ekcii nie nad'aiącei o ię 
do noszenia.! fl} 

Bardzo marnie wykona1ui-1 ile kła
syfilrnwaną łrnnfekeję d.ostarcu. spół· 
dzielnia im. Żuchowsklega w Pabia· 
nicach. Metody jej prac".C .można oc~
nić na podsttwie tak~-e2o faktu. 
„Spólnota pr:tey" w Łodzi. nie chcia
ła· odebrać partii 1000 ubrań, ze 
wz~lęd.,u na f~tszywą klasyfikację i 
mn.ostwo brakow. Towar o.d~słano z 
pov,•rotcm dei Pabianic. Przedstawi

.ciele sp.śldzielni Pl'7-yrzeldi, te doko
nają poprawek i przeklasyfikują c-atą 
partię. Po kilkuna6tu dni.ach ubrania 
znalazły 1>ię :i:nów przed magazynamj 
„Spólnoty ptacy" w stanie ... iden· 
h·cznvml Brakarze stwierdti.li że 
abrania te nie były tknięte ręk~ ani NlE LUBl/). DROBNYCH . 
igłą. Ztfor::11ją ~if l11(fzie. któny „;e lul1ia 
Można z te.~o wydąi!ną~ jeden drobnych pieniędzy. Ale m~jlninl:ir.i chy. ·o ł ł . ba nic l11biq ich (<lrobnyc/1.) el<s1'erlie11tki. 

P a y za szatni• sHe1m .11r 327 PSS, z1uxjdujące1Z.o -si~ 
'ois }Jrzy ul. Doły nr. 29. Tu.ni wszntko 

w zakładach /.-o.<;,f,uje „róuiw·:· . . 
Gdy sprzedtlt«ea me mfl n,s~ly I c::y 2 

gastronomicznych ,gt"OSZ)', (I l!(!H<!f 5 f przeprosi ktąmją. · l ccgu, ffzględme pro.<i o clr11b11e ~ to 
W celu nal~żyte~o. uregulowania icst w /HJrz(fdku. Lecz gdy w więhkym 

opłat za szatnię Ministerstwo Han- rachw1lm .<111·z,,,fm.-ca Jod a ie bml, Ił iace 
dlu :Ve\l\71lętqmego wprowadziło je- drob11e - •<'ychod;;;i folr, że czasem 1~:y
dnol!te opłaty we wszystkich za- <la1P111~· JO - J.; gro~zy u ięc„j. f'az<1. 
kła.d~h ~astro~1om;icznych, jadło- t,ym. ;;<i11rz.(1 się częslo ,,myleniP się" 
da.imach 1 kawiarniach na terenie t!ksped1.e11lla, 11le_,. ''" na 11iekor:i1'ŚĆ ku· 
całego kraju. pu.iącegu. 

Opt11:ta za korzystanie z szatni ~roszę Cię, Redo.cjo, o intel'wencję. 
wynosl w zakładach tzw. specjal- J ]. P. 
nych i zakładach I ~ategorii - §0 fn.a.zwisko i adres .zrwne redakcji) 
gr., w ·zakładach II l IU kategorii Apelujemy do dyrekcji PSS 0 zbada-
- ~O gr. Po godz. 22-ej opłata wy- \uic ~pra"y i u~talcnie, czy ;;arzutynaszej 
nosi 1 zł. od osobJr. · Czytelniczki okazały si:ę słuszne. 

Mały reportaż 

W ,,fezasi·e'' - ,ruch 
N iecały miesiąc dzieli nas od 

rozpoczęcia . nowego' · roku 
szk.ol~ego. Mimo, ze dzieci przebv
wa14 Jeszcze na wczasach, czynione są 
JUZ gorą:;zkowe przygotowania do ich 
przyjęc:ia. Remontuje się sale 'zkol
°;e, drukuje się podręczniki, szykuje 
sui )rnm•Jce naukcv"; 
. Jedną 7 i~.stytucji, dla której mie
siące wakaCJ1 są .okresem wytężonej 
pracy Jest Centrala Zaopatrzenia 
Szkół „Cerns", 

• * • 
. W magazynie „Cezas-u" przy ul. 
\]dańskiej 113, rartuje ożywiony ruch. 
Stu'.f. młotL.ów, zgtzyt pił przeplatają 
się z głosami robotników. 

Na yodwórzu wyrasta stos różne)'.:o 
rodzaiu O[Hi.kowari. Ilość skrzyń i pa
czek Ś\viadczy wymownie o ilośui 
przy~olowanych. w toku biezącym po· 
mocv l'7.kolnych. Szereg pokoi zapel-
11ionvch jest przedmiolamJ niezbcd
P.)mi do nauki. Stoią wiec tu różn„ 
go rod~aiu przyrządv fizy-cznc i che
ml~:,n~. l!lob•tsv. mikroskopy, m~fl•: 
W)'h·e.">y, ~zldcldy zwitrząt i wiele in-
11ych pomocy szkolnych, Osobny, .Pv• 

' 

k . ' ój zajmują urządzenia dla przed-
szkoli. 
Wśród cnagromadzonych przedmio

tów uwija się personel magazynu, se· 
i,!reiiui.ąc ie i pakując w skrzynie. 

W Jednym z pokoi spotykamy kie· 
rownika magazynu. Pytamy o prze
bieg rozprowadzania pomocy nauko
wych. 

Okazuje się, że w bieżącym roku 
P?mocy jest dostalecz:la ilosć. Wszyst 
loe szkoły, które w tenninie złożyły 
zapotrzebowania - otrzymają pom'lce 
dei konca bieżącego miesiąca. Nie
stety są i niedociągnięcia. Jl.'\ianowi
cie nie.które s7.kołv sktadają zapot7Ze
bowania z opóźnieniem, przez c;:i 
utrudniają pracę Centrali SzczeJ!ól
me dotyczy to szkół z terenu woje
wództw~ kiclecki <> go, które indyvti.
dnalnie zaopatrują się w Łodzi w 
spr7t;t szł< oln,. 

\'Vvµo5a7..-„ie szl.ról w pomoce zale
Ż\~ wiec od l;i~rf) \\' O; „:lwa r7 l-ót. Ter· 
m1no 1N:- sidrtdanie zap')b7e001\~ ~1 ń, po
da•..,;.in•e wf•"-::iwych iirlfri i iakr. -< ~i 
iin'r-„,...t,,,~ . cli r'"''~'nr:;:-,1 c:.,.l . ,,.., , _iv r.l1 wp _ 

nie dor!1.'11io na w,,„„~wnie'1ie pt .~-:y 
Centrali 1 szybkoś_ć dostawy. (c;:vl, 
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ut" g~·llpi:1 11as.:ych pilh:«rzv. Gdy u·zięh na ambit, zagrali doskom1le i „tdw 
d111rnl1„ Rumunom trzy 1.--vlrjne bramki. Szkoda, :ie poczqtkou·y okres mieli clużo 
~labs=y i że Rllmuni potrafili przed tym u=yskać aż 5 bramek, przesqd=ając 

H)'uik spotkania. 

Spartakiada W. P. 

Sportowcy •Żołnierze 
uzy!-'kali h. dobry cztts w sztafecie olimpiiskiej 
W Letniej Spartakiadzie Wojska I Sztafeta: 3 x 100 m st. zm.: 1) Kra

Polskiego rozgrywanej w Warsza- ków 3:40,4, 2) Marynarka Wojenna 
wie pływacy uzyskali następujące :~:47,1. . 
wyniki: -.. ---.-~- W turnieju piłkar-
Mężczyźni (finały): 50 m z grana- "'~~~- skim Krak_ów poko-

tem: 1) Paluch' (Warszawa) 42,2. '- r „„.:,;;:. nał Lotnictwo 5:0 
I ~~ (3:0) a Warszawa 
•!' .....--< przegrała z Wrocla-

T E: AT Ili" ·- ..- ..:l i wiem 0:2 (0:0), Byd-
• - .goszcz pokonała M'ł-

Powszechny „GRZESZNICY rynarkę Wojenną 2:0 (1:0). W 
BEZ WINY" - godz. 19. tabeli rozgrywek na pierwszym 

Muzyczny - „CZARDASZKA" .- miejscu znajduje ·się nadal Kraków 
godz. 19.15. 7 pkt przed Warszawą - 5 pkt i 

Letni - „MĄŻ I ZONA" - godz. Lotnictwem - 5 pkt. 
20. Na ·uwagę zasługują wyniki uzy• 
Pozostałe teatry nieczyooe. sk~ne w sztafecie olimpijskiej, w 

ktorej trzy zespoły Warszawy, Wro 

HINA 
A.DlUA - nieczynne. 
BAJl{A - Zaklęta narzeczona 

18, 20. 
BALTYK - ślub z przeszkodami -

16, 18, 20. ' 
GDYNIA - Program rozmaitości -

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
Mt.ODA GWARDIA - Biały kieł -

16, 0 18, 20. 
MUZA - Zasadzka - 18, 20. 
POLONIA - Rodzina Sonnenbru

cków - 16, 18, 20. 
PRZEDWIOŚNIE - Wesołe kumosz 

ki -z Windsoru - 18, 20. 
REI{ORD - Dr Kovarz operuje 

18, 20. ~ 
ROBOTNIK - Było to w maJV. 

- 16, 18, 20. 
ROMA - Złote jezioro - 18, 20. 
SOJUSZ - Antoni Iwanowicz gnie

wa się - 19. 

cławia i Marynarki Wojennej osią
gnęły czasy lepsze od dotychczaso
wego rekordu Wojska Polskiego. 
Zwyciężyła sztafeta Warszawv w 
bardzo dobrym czasie 3:27,2 prZf~d 
Wrocławiem 3:27,8. 

W bie.ę;u na 500 m kobiet mistrzo
stwo zdo'była Skrzetuska 1:23,1, a 
na 10.000 m zwyciężył Szwargot 
(Warszawa) 34:04.2. 

W spotkaniach w P.iłce ręcznej pa 
dły następujące wyniki: 

Siatkówka mężczym: Warsz.a-
wa-Kraków 2:0, Marynarka Wo
jenna-Lotnictwo 2:0. Wrocław -
Bydgoszcz 2:1. 

Koszykówka .kobiet: Kraków -
Warszawa 37:28 (19:16), Wrocław -
Bydgoszcz 29:H (19:4), Lotnictwo -
Marynarka Wojen. 44:22 (18:5). 

Gimnastyka kobiet: KL I 1) Rain
dlowa (Kraków) 57,70 pkt. KL II 1) 
Lebda (Kraków) 56 pkt. Kl. III -
TraC:?Yk "(Warszawa) 55 pkt. 

„EXPRESS ILUSTROWANY'' Nr 21ł 

Tri&·mly bokserów ZSRR. . Sukcesy p~ywaków 

Kiszka był trzeci d~~!;.}~;~~::~.i~!,, 
odnieśli szereg sukcesów. Większość 

na mecl. e 1 oo k1· '' z nich zajęła dobre miejsca w pl'zed 
' ' - biegach i zakwalifikowała sie do fi-

T.y lko K ukier łloszedl do finału na~;~~1owski. startując w silnym 

We wtorek wieczorem w dalszym kiem. W następnych rnndach Papp przedbiegu na 400 m stylem dowol
c;:ągu turnieju w wadze koguciej silnymi ciosami osłabił Musiała, a nym, ustanowił nowy rekord Polski 
Stefaniuk spotkał się z Węgrem w trzeciej rundzie posłał go na de- uzyskując czas 4:54,3. Gremlowski 
Horvath'em. Walka był& nieciekawa. ski i walkę wygrał zdecydowanie. był drugi za N:v'ekim (Węgry), któ-
Polak wygrał ostatnią rundę, ale W wadze półciężkiej Hessler ry uzyskał 4:53.

4 

nie mógł nadrobić punktów utraco- (NRD) znokautował Kovasca (Wę-
nych w poprzednich starciach. Wę- gry). Jcgorow (ZSRR) zwyciężył na W • S ły 
gier walczył nieczysto. punkty Grzelaka (Polska). Polak C%850WICZI pa 

W wadze ciężkiej Stec walczył z walczył bardzo słabo, a dopiero w • 
Rumunem Ciobotarik. Rumun stale trzeciej rundzie zdecydował się na U{fZą mecz 
atakował, a kontry Steca były ma- atak. Nie mógł jednak odrobić stra-

1 

lo' d', T 6 
ło skuteczne. Polak walczył słabo. conych punktów. Z - OmQSZ W 

Wczoraj rozpoczęły się spotkania W konkurencjach lekkoatletycz- Sekci;i. Teni St ł ń WKI(F 
półfinał e h I d . d . ·1· . sa o owe„o 

ow • nyc po sc! za.wo. mcy ~ mes 1 sze organizuje w przyszłą sobole i niedzie-
W wadze muszej Kukier (Polska) reg suk_cesow. W .fmale b~egu '1.a l~O lę w Spale zawod·{ 

zwyciężył Wagnera (Węgry). Polak m .. męzczyzn K1~zka za.Jął trzecie propagandowe w O-
miał przez wszystkie starcia zdeey- m1cJsce, zdobywaJąc brązowy me- środku Wczasów Pra 
dowaną przewagę;, Był on szvbszy dal. Tytuł mistrza zdobył tutaj Su- cowniczvch. 
i lepszy technicznie od Węgra. W cha.rew (ZSRR) 10,~, 2) Sanadze Na program tych 
drngim półfinale wagi muszej Buła- (ZSRR) 10,7, 3) Kiszka (Polska) zawodów złoży się 

kow (ZSRR) zwyciężył Ripkę (Ru- 10,7. mecz pomiędzy repre 
muniv,). · W finale na 100 m Kuźmicka zdo zentacją Łodzi i To-

w wadze piórkowej Ilic (Rumu- była czwarte miejsce uzyskując naj maszowa Maz. Przcci 
nia) wypunktował· Krausa (Finlan- lepszy na tym dystansie po wojnie meczem zaś odbędzie się kilka gier 
dia) a Sokołow (ZSRR) wygrał na czas 12,3 sek. Zwyciężyła Preibisch pokazowych, jak gra podwójM. meż
punkty z Kellerem (Węgry). (NRD) 12 s. (akademicki rekord świa czyn, mieszana i· pojedyńcza kobi~t. 

W wadze lekko- ~(, ta), 2) MB.lszyna (ZSRR) 12,2. \YI drugim dniu zawodów odbędzie :;ię 
półś1'edniej l\lied- \ \ W skoku w dal zwycięstwo odnio błyskawiczny turniej między za•ad· 
now (ZS"R.R) wy- sla: Czudina (ZSRR) 5,86. Duńska i nikami Łodzi, Tomaszowa i wczaso· 
punktował Dader- Gburkówna na zakwalifikowały się wiczów. Kobiety będą graly ze sobą. 
koufa (NRD), zaś do finalu. Reprezentacja Łodzi wystąpi w 
Buda.i (Węgry) W rzucie kulą mistrzem akade- 5kładzie: Krygier, Supeł, S2lofel, Hein· 
wygrał nieznacz- mickim świata został Fiedorow rychówna, Juszczakówna, Jabłońska, 
nie na punkty z Kempą (Polska). (ZSRR), który ustalił nowy rekord a. !omaszów Maz.: Pacak, Kobyłecki, 
Polak walczył b. dobrze i dopiero akademicki świata 16,09. Krzyżanow Dzmbałtowski, Rózl!a, Sykówna, Woj 
trzecia runda, w której Węgier uzy- ski rzucał batdzo słabo i nie zakwa kowska, Królówna i inni. Impreza ta 
skał wyraźną przewagę zadecydo- lifikował się do finału. · na pewn? zadowoli wczasowiczów Spa 
wała o wyniku spotkania. W siatkówce mężczyzn Polska od ły, pomew":ż ~ezm~ "'! niej u~ział 

W wadze półśredniej Tiszyn niosł& 2 zwycięstwa: z Czechosłowa czołowe r~kietk1 woiew~~lwa łodz
(ZSRR) wygrał na skutek dyskwali ·cją 3:0 i z NRD 3:0. • kiego. Ekipa łódzka wy1eżdża w so
fikacji Acastrine (Rumunia). W koszykówce kobiet Polska prze botę z dworca Łódź-Fabryczna 

W wadze lekkośredniej Musiał I grała z Bułgarią 32:45 (9:14). PKS-em ? godz. 15.30. 
(Polska) przegrał na punkty z Pap- W koszykówce męskiej Polska po 
pem (Węgry). w pierwszym starciu zaciętej walce wygrała· z Koreą O ,,Puchar Polski"" 
Polak był równorzędnym przeciwni 42:41 (14:21). 

4 100 
Kto do1·dzie 

X m. - 41,7 S. 

REK o RB POLSKI c.~,~m.r.~u:,~.~~~',",P"ohu 
Polski" odbędą się 21 sierpnia. W dnin 

padł w Berlinie - Porażki tenisistów {tym zmierzą sir na zielonej mura11ie 
. . cz!rry Jian· drui.H1, a 111ianowicie. 

Sztai:eta polska 4 x 19'1 m zdob:Yl11o 11.tletycznych \)rowadzi ZSRR. 122 '7wa:ró.\a· \Kr.)·_ -wtok llarz i.Kr) 

drugie miejsce za ZSRJl, ustanawia pkt. 2) Węgry 45 pkt„ 3) CSR 31 Włókniau (L.) _ Uuia (Chorzów). B~~ 
jąc nowy rekord Polski w czasie pkt. ) NRD 25 pkt„ 5) Polska 16/ ilowlaui - Gwardia (Szczecin) i Stal 
41. 7 sek. pkt. (Lipiny) - Kolejarz (\V-w a) 

Wyniki techniczne sztafety l) W pierwszym dniu turnieju tenl· \ P6!finalv i fiuah odbędą · · ę r _ 
ZSRR, 41,4 (akademicki rekord. ś~~ sowego w grze pojedynczej k~biet: mach s11~rtakiady ·Letniej w ~;pe:Jaln~e 
ta), 2) _Polska (Stawczyk, Lipski. Hollbauer (NRD) - Rycz~owna zarezern oy, anych terminach 9 i 16 
Buhl, Kiszka), 41.7. (Polska) 6:2, 6:2. W grze poJedyn- wrzeónia. 

Sztafeta 4 x 100 kobiet 1) ZSRR czej męźczyn Vad (Węgry) pokonał 
48,5, 4) Polska 49,3. Licisa (Polska) 6:2, 6:2. 

STYLOWY - śpiew jest pięknem 
życia - 18, 20. 

SWIT - śpiewak nieznany - 18, 20 
TATRY - Trzcinowe dzwony -

16, 18, 20. 

Koszykówka mężczyzn: Wars2.a-· Rzut oszczepem kobiet 1) Nabuko p I k Wł h 
wa - Kraków 55:30 (28:20), Byd- wa ZSRR 49,14, 4) Konikówna Pol- 0 S a - OC Y 12:0 Podziękowanie 

Piłkarzom ligowym łódzkiego Włók
niarza przebywającym na obozie w 
Wiśle, którzy nadesłali nam kartę z. 
pozdrowieniami, dziękujemy za do
wód pamięci. Ze swej strony życzy
my im przyjemnego odpoczynku i 
„złapania" takiej formy aby dalsze 
zdobywanie punktów mistrzowskich 
szło jak z płatka. 

WLOKNIARZ - Rodzino Sonnen
brucków - 16.30, 18.30, 20.30. 

WISŁA - ślub z przeszkodami -
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ - nieczynne. 
ZACHĘTA - Na od.iecz Carycyna 

18, :w. 

goszcz - \V:rocław 35:27 ~16:12), Ma ska 40,09. _ w turnieju piłkar-
ry~arka WoJenna - Lotmotwo 63:48 400 m mężczyzn (finał) 1) Adamik ~~ skim na Akademic-
(29.23). (Węgry) 49,l. ; • :-. kich Mistrzostwach 
Siatk~wka kobiet: warszawa _ W biegu na 800 m odbyły się trzy '· .•~ '' świata w Berlinie 

Kraków 2:0 Wrocław - Bydgoszcz I przedbiegi, ".fs~yscy J;ola.cy Korban. -· - -- Polska pokonała 'Wło 
• . _ . _ i:otrzeb?w.skt i ~tatk1ew1cz zakwall 1 chy 12:0, zaś Czecho-

2:1, Marynarka WoJenna Lotnic f1kowah się do fmału. • słowacja - Francję 
two 2:1. Po dwóch dniach zawodów lekko 13:1. . 

botników. ściągnąłem tutaj Krawczyko- fabryce. O mm też pomyślała teraz We-
393) wą, ściągnąłem Gorzenia i Bednarka. U- rnnika. 

dało mi się pozyskać ciebie. Samych entu-
zjastów pracy, element głębok~ uśw-iado- . - <:_;dy~y teraz żył nasz stary przyja-
miony i społeczny' który wyszedł jeszcze ciel M1ch111k - powiedziała poważnie -
ze szkoły starego Michnika. Z takimi ludź ucieszyłby się, słysząc twoje słowa, twoje 
mi nie trudno mi było pokazać niejedno. zastrzeżenia. To dobrze, że kwestię twoje 
W dodatku to właśnie my skompletowali- go awansu rozpatrujesz pod kątem nie n-
' sobistych ambicji, ale zastana wi::;,sz sie 
smy w naszej sali najnowocześniejsze i · 
najlepsze warsztaty. Nie trudno mi było czy przyniesie to korzyść naszej fabryce. 

d 
· b' · w· · l · d '"' k Zna ię dobrze, nawet bardzo dobrze! l 

- D7.iŚ .rano wezwał mnie o sic ie na-· - „ spama a w1a omosc .„ - mru .. - w takich warunkach zdobyć sobie opini-c 
czeln:v dyrektor. Gadał długo i kwieciście. nął trochę niechętnie Synkowski. - Bez- dobrego majstra. Ale zostać dyrektorem, dlatego mogę cię uspokoić: niepotrzebne 
Nie bard'zo rozumiałem, do czego zmie- sprzecznie, taki awans ~połec:t.ny to rzecz to już jest rzecz trochę inna! Tam czeka- są twoje wahania i skrupuły! Podołasz z 
rza. Wreszcie on powiada: „Wiecie, m6j. piękna i zaszczytna. Ale widzisz, Weron!- ją mnie inne obowiązki. Tam i odpowie- całą pewnofoią! Podołasz, bo nie będziesz 

d k D kr k
. d h d · ko, czy 1podołam t"m ym obow,1'ąz- d · l " · · k · f 1 · · sam, ale wśr6dprzyjaci6ł, którzy na każ-

zastępca, yre ·tor a ows i, o c o z1 J now z1a nosc Jest w1ę sza, a t ac 10wc um1ejęt 
do Wałbrzycha. Przenies·iono go tam, fako kom? naści muszą być niemałe. Boję się, że zbra- dym kroku będą cię popierali i okazywali 

h 
'ł · d K' d k 1 ci swoją pomoc. 

dobrego fachowca, żeby uruc om1 ie ną - ie y z prostego t acza awansowa- ,rnie mi sił. A jeśli nie podołam rzeczywi-
z ramtejszych fabryk". „Szkoda Dakrow- łeś na majstra, też V:' pierwszej chwili wy- ście, na kim się· to odbije? Na całości pra- - No tak! - Synkowski znów przesa
skiego - powiadam na t0 - tko był rz~- dawało ci się, że możesz nie podołać. A cy naszej fabryki, która odpokutuje po- wa ręką po nieogolonym policzku. - Cie
cz:vwiście dobrv fachowiec. A -w przY1- jednak podołałeś·! tern za moje ewentualne niedociągnięcia, szę sicr, że wierzycie we nie. Ale widzisz, 
dzie na jego miejsce?" „Właśnie o tej spra Synkowski pogładził ręką swój źle ogo- czy błędy. ja sam nie mam wiary w swoje siły. I dla
wie chciałem i wami pogadać!" - dyrek- Jony policzek. Weronika spogląda w kąt sali. Kiedyś tego wciąż jestem niezdecydowany i nie 
tor wyciąga jakieś papierzyska 'i powiada: - Co innego jest być majstrem na hali, przed laty stał tam przy swoim warszta- wiem, .Jak ustosunkować się do nowej pro
„Centralny Zarząd zamianował was na a co innego zastępcą naczelnego dyrekto· cie ten, który był właśnie dobrym duchem pOZYCJt. 
miej sce Dakrowskiego moim zastępcą.„" ra w wielkiej fabryce. Powiadasz, że jako fabryki Karwicza: niezmordowany trY· Pusta przed chwilą hala na.pełniła się 

Weronika klasnęła w ręce. Jak urado- majster dałem sobie radę. Nie przeczę, że bun i bojownik o sprawiedliwość Józef tłumem robotników i robotnic. Już pierw-
wane dziecko. moja hala jest wzorowa, ale zastanówmy Michnik. sze maszyny poszły w ruch. Już stukadą 

_ Ależ Janku, toż to wspaniała wia- się, komu to zawdzięczamy. Przede wszyst Ciało starego robotnika, rozstrzelanego ramy krosien, już terkoczą czółenka. 
domość! Dlaczego nie powiedz,iałeś mi o I kim u?~ło mi się zgromadzić tutaj obok I przez hitlerow:c6w,. rozsyRał_o .się już daw~ \ _ 
tym od razu? młodz1ezy, paru ,starych, wytrawnych ro- no, ale duch iego zył wctąz Jeszcze w teJ (D. c. n .) 

Uedaktor naezclny E. KRO"llEWICZ, tel. 112-60. - Adre! Redakcji: Lódź, u.I: ~iotrkowska 102a. - ~ekretańat Ucriakcji: 223-05. - ~edakcj~ nocna: lł5-50 . - Dział Miejski: 137 '7, 109-62. 
Dział Gospodarczy: 129-13. - Dział liótów: 103-0ł, - Dzi~ł Kułturałno-Oswratowy: 109·62„ -. Dział Sportowy 137-~7 .. - Oglosz.cma: P1?trkows~ll l04a, telefon 111--50 i 1:„-75. 
Wydawca: EXPRESS ILUSTROWANY''. ,..... Psannmerata miesięczna zł 4,:iO, kwarlalna zł 13,50, połroczna zł 27.- przyJffiUJą wszystkie Urzędy 1 AgencJe Pocztowe.. oraz listonos~e miejscy ! 
. " . wiejscy fla ;;::~ft;A r~lei Polski w terminie do IS·g J każdego m-ca na okre! następny. n:.2-24005 


